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SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


tor The Times 2.V w korespondencji z Warszawy in- 
sce We o spokojnym przebiegu dnia 1-$0 maja w Pol- 
tay P dkreślając, że policja likwidowała szybko i zrę- 
Rych. Wszelkie usiłowania manilestacyj komunistycz- 


a, à : 
0 Podajac wiadomosé p. t. „Polski skandal sadowy“ 
Sk d 


ską Azaniu skautów niemieckich, pisze, że zeznania 
Brzę à angielskiego nie zostały uwzględnione i že na 


sk. Odzie sądowym nie ujawniono zupełnie winy 0- 
a y J p y 
"onych. 


„R Ptas 2.V. w art. Gediminasa Galvanauskasa p. t. 
iy "Omiczny kryzys w Polsce" omawia ostry kry- 
tvi; | ŻY WANY obecnie przez rolnictwo polskie, a w 
dun Z tem i przez przemysł polski, a to z powo- 
194^ Produkcji zboza, która w porównaniu do roku 
z . Znacznie się podniosła. Polska, szukając wyjścia 
àut, Y Worzonego położenia, lawiruje — zdaniem 
stejął,. „ Pomiędzy dwiema krańcowościami: indu- 
lem ?acja i podniesieniem produkcji pszenicy kosz- 
Wy, P'9dukcji innych zbóż; plany jednak rządu zaró- 
z Made Jednym jak i w drugim kierunku spotykają się 
Možno Wyczajnemi przeszkodami, a to z powodu nie- 
Maty; el znalezienia rynków zbytu. Co się tyczy o- 
| dani, zawartego układu z Niemcami, to Polska — 
Waroj m autora — niewiele na nim zyska, gdyż do za- 
li tylk, tego układu skłoniła Niemcy prawdopodobnie 
czne, chęć zagarnięcia w swoje ręce życia ekono- 
besz. Polski; przeto Niemcy czyniły wszelkie 
SI pan Ody w kierunku poprawy ekonomicznej sytua- 
tunki Stwa polskiego. Autor wyraža poglad, že sto- 
i je Pols o - niemieckie nie ulegna poprawie, dopó- 
Sór A Zostanie rozwiązana po myśli Niemiec sprawa 
dutor 80 Śląska i „korytarza“ gdańskiego. W końcu 
litew i Taca uwage na koniecznosé poznania przez 
leg, ; € społeczeństwo polskiego życia ekonomicz- 
| ku turalnego; „poznanie to powinnoby zmie- 


POLSKLE 


The Manchester Guardian 34V. Koresp. z Berli- 


“ 
nić nasze sentymenty historyczne, które niezawsze 
prowadziły nas do laurów”. 


POLSKA A NIEMCY. 


Vossische Ztg. 4.V. w koresp. z Warszawy pisze, 
że wiadomość o zajęciu się przez rząd Rzeszy spra- 
wą ratyfikacji traktatu handlowego polsko - niemie- 
ckiego przyjęła polska opinja z wielkiem zaintereso- 
waniem. Równocześnie w Polsce partje opozycyjne 
postanowiły wystąpić z wnioskiem o powołanie Sej- 
mu na sesję nadzwyczajną, która może wypaść w koń- 
cu miesiąca. Wątpliwem jest jednak, — pisze dzien- 
nik — czy na tej sesji traktat będzie przyjęty, cho- 
ciaz osiagnalby niewątpliwie wielką większość, gdyż 
jest możliwem, że z powodu zaostrzonych stosunków 
między rządem a Sejmem, może nastąpić albo pono- 
wne odroczenie lub też rozwiązanie Sejmu i rozpisa- 
nie nowych wyborów. W każdym razie postanowie- 
nia większości sejmowej dążą do szybszego ożywienia 
parlamentu, niż po 6 miesiącach, jak to projektował 
marsz. Piłsudski. 

Der Tag 4.V., wspominając o tem, że doradca fi- 
nansowy w Polsce Dewey w czasie swego pobytu w 
Ameryce dowodził konieczności posiadania przez Pol- 
skę „korytarza“, pisze: możnaby nad tem przejść do 
porządku dziennego, gdyby nie ta okoliczność, iż twier- 
dzi on, że za pozostawieniem Polsce „korytarza“ opo- 
wiedział się Wilson. Jednak tak nie jest, gdyż Wilson 
mówił tylko o dostępie Polski do morza przez umię- 
dzynarodowienie Wisły, wolny port w Gdańsku oraz 
przez udzielenie ułatwień na kolejach. 

Na dowód „zbyteczności korytarza“ dla Polski 
dziennik przytacza oświadczenie R. Dmowskiego z pa- 
ździernika 1918 r., który miał twierdzić, że jeżeli Pol- 
ska nie ma możliwości otrzymania Prus Wschodnich, 
to „korytarz“ nie posiada dla niej żadnej wartości. 
Wilson w tym wypadku, jak prawie we wszystkich in- 
nych, uległ państwom sprzymierzonym i dał Polakom 
„korytarz”, chociaż to bynajmniej nie odpowiadało 
założeniom polskim. 
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i E he Times 1.V. Koresp. z Berlina donosi o pro- 
tescie rzadu niemieckiego, wystosowanego do rzadu 
Polskiego z powodu przekroczenia £ranicy niemieckiej 
Przez polskie aeroplany wojskowe. Koresp. dodaje, ze 
e te w ostatnich czasach były dość cze- 
ste. 


The Christian Science Monitor 12.1V, pisze w art. 
wst., że wszyscy ludzie dobrej woli mogą mieć jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość wobec stabilizacji 
i konsolidacji pokoju, jakie zaznaczyły się w Europie 
W roku bieżącym. Nowe traktaty polsko - niemieckie 
maj; szczególnie ważne znaczenie dla obydwóch 
Xrajów, zaś dla Europy jako całości — a tem samem 
1 dla całego świata — mają jeszcze większe znacze- 
nie pacyfikacyjne. ' 

., Traktat handlowy z międzynarodowego punktu 
widzenia ma większe znaczenie niż umowa likwida- 
Cyjna, która właściwie przygotowała grunt dla trakta- 
tu handlowego. 

3 Jednym z pozostalych do rozwiazania problema- 
tów politycznych w Europie byt spór polsko - niemie- 
Cki. Kazdy maz stanu musiat braé £o w rachube, jako 
czynnik, $rozacy pokojowi miedzynarodowemu. Po 
długotrwałych jednak rokowaniach konflikt ten zo- 
Stal usunięty. Oba państwa tylko zyskują na tem. 

należy się spodziewać, że tak jak powiedział min. 

aleski porozumienie to będzie trwałe. 


POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 
LITWA Ą NIEMCY. 


Lietuvos Aidas 2:V. w art. p. n. „Polska a pań- 
Stwa bałtyckie” omawia rosnące wpływy polskie w 
Państwach bałtyckich, w szczególności w Estonji a 
PO części na Łotwie, Zainteresowanie się Polski pań- 
Stwami baltyckiemi sprowadza sie — zdaniem dzien- 
Mika — do dwóch celów, a mianowicie: 1) otrzymanie 
„ostępu do morza przez jeden z portów bałtyckich 
: 2) Skupienie w swem reku kierownictwa polityka 
i ż stw bałtyckich. Do pierwszego celu Polska zdą- 

a wobec tego, że nie jest pewna utrzymania „kory- 
a gdańskiego; hegemonja zaś w państwach bat- 
Yckich potrzebna jest Polsce dla wzmożenia jej pozy- 
Ra w stosunkach z Niemcami i z Z. S. R. R. W d. c. 
a ykulu dziennik podkresla sukces polskiej polityki 
ii państwach bałtyckich, który ujawnił sie — zda- 
E dziennika —- w tem, že państwa bałtyckie — 
3miast zachowania przynajmniej neutralnego stano- 

iska w kwestji wileńskiej — ostatnio przez niektó- 


2 


re posunięcia wykazały niedwuznacznie swe nieprzy- 
chylne stanowisko względem Litwy. Dziennik wska- 
zuje tu przedewszystkiem na ostatnią wizytę prezy- 
denta estońskiego w Warszawie i wystąpienie łotew- 
skiego ministra spraw zagr. p. Balodisa na sesji Rady 
Ligi Narodów z żądaniem, skierowanem pod adresem 
Litwy, otwarcia ruchu kolejowego na kolei Libawa— 
Romny. „Tym sposobem — pisze w końcu dziennik— 
rozkładowa polityka polska znajduje podatny dla sie- 
bie grunt nietylko w Tallinie, lecz i w Rydze. Ta po- 
lityka polska doprowadziła do tego, że dzisiaj już 
prawie nie mówi się o związku państw bałtyckich”. 


Dzień Kowieński 3.V. w koresp. z Królewca p. n. 
„Z Zachodu na Wschód“, omawiając ponowne skiero- 
wanie się polityki niemieckiej na dawną drogę „Drang 
nach Osten", wskazuje, że ostatnie posunięcia polity- 
ki niemieckiej wyraźnie dowodzą, że „uwolnione na 
Zachodzie ręce niemieckie zaczynają działać”, Mó-- 
wiąc lo popieraniu przez rząd niemiecki nierentow- 
nego rolnictwa wschodnio - pruskiego, dziennik pisze: 
„Niemcom idzie przedewszystkiem o wyrugowanie z 
rynków niemieckich produktów polskich i litew- 
skich”, i wnioskuje, że „wobec tych coraz wyraźniej 
zarysowujących się planów Niemiec należy dążyć do 
tego, aby narody, którym te wyciągnięte ręce niemie- 
ckie zagrażają, poznały grożące im niebezpieczeń- 
stwo i aby przygotowały się do kontrakcji, zanim be- 
dzie zapóžno“. 


Dzień Kowieński 30.1V. zamieszcza art. wst. p. t. 
„Niemieckie cła a nasz eksport“, w którym wyjaśnia 
posługując się danemi statystycznemi, rozmiary nie- 
bezpieczeństwa, jakiem grozi eksportowi litewskie- 
mu (i w związku z tem odpowiednim gałęziom rolnic- 
twa) podwyższenie przez rząd niemiecki ceł na 
przywóz do Niemiec produktów rolnych. Niebezpie- 
czeństwo jest tem większe, że eksport litewski jest 
całkowicie prawie uzależniony od Niemiec. Wybit- 
nie antylitewskie zarządzenia celne Rzeszy stano- 
wią — zdaniem dziennika — jaskrawy dowód tego, 
jak dalece Niemcy ignorują Litwę, skoro sprowadza- 
ją do zera korzyści, wynikające dla niej z zawartego 
przed rokiem zaledwie traktatu handlowego. I$no:o- 
wanie to, należy przypuszczać, wynika nie z powodu 
desinteressement polityki niemieckiej w tej części 
Europy, lecz jest odbiciem jej pewności siebie i jej 
wszechwładnych wpływów; dojście w Niemczech do 
władzy rządu prawicowo - nacjonalistycznego  spro- 
wadza sprawy litewskie jedynie do prostego etapu w 
bezceremcnjalnem parciu Niemiec na Wschód. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


FRANCJA A NIEMCY. 


: L'Action Francaise 4.V. twierdzi, iz znizka sto- 
y Yskontowej we Francji jest obrona kapitalistów 
ję Cuskich przed obcemi kapitalami, które obecnie 

szk są Francji potrzebne. Zniżka stopy procentowej— 

3 odliwa, zdaniem dziennika, dla Francji, stoi w ści- 

Sia związku z mającą nastąpić emisją obligacyj na 

CUM 300 miljonów dolarów, przewidziana przez plan 

cy nga. Dziennik zaznacza, iż kosztem Francji Niem- 

z emisji tej odniosą znaczne korzyści. 


L'Echo de Paris 5.V. pod nagłówkiem: „Rozbro- 
jenie" zamieszcza artykuł o nowem podwyższeniu 
budżetu Reichswehry. Dziennik podkreśla, iż projek- 
towany niemiecki budżet wojskowy jest o 25 miljo- 
nóm marek wyższy od poprzedniego; prócz pozycyj 
ujawnionych budżet niemiecki posiada jeszcze cały 
szereg pozycyj, zawierających zakonspirowane wy- 
datki na siłę zbrojną; dziennik ma tu przedewszyst- 
kiem na uwadze pozycję, przeznaczoną na budowę sa- 
mochodów typu, zbliżonego do czołgów. Dziennik 
twierdzi, iż Niemcy wykorzystują brak kontroli, by 
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Pod ukrytemi nazwami przemycié zwiekszenie swych 
Zbrojeú ; 


Le Matin 5.V. w depeszy z Frankfurtu donosi o 
Posiedzeniu niemieckiego Instytutu dla Alzacji i Lota- 
TYnfji, wchodzącego w skład uniwersytetu frankfurc- 

lego, 

Dziennik podkreśla, iż posiedzenie Instytutu od- 
było się równocześnie z zebraniem towarzystwa przy- 
Jaciół uniwersytetu w Strasburgu, któremu przewod- 
Miczył Poincaré; odbycie posiedzenia Instytutu robi 
Wrążenie, jakgdyby Niemcy nie zdawali sobie sprawy 
že zmian, jakie nastąpiły po roku 1918, 


PO KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ. 


FRANCJA A WŁOCHY. 
ZBROJENIA WŁOSKIE. 


ll Gornale d4talia 2.V. w art. wst., nawiązując 
uchwały rady ministrów o budowie nowych okrę- 
ow wojennych, stwierdza, że w ciągu bieżącego roku 
Przybedzie Włochom 42.900 ton, co razem z 57.500 
ton, będącemi w toku budowy, da Włochom 405.400 
ton, podczas, gdy w r. 1922 było wszystkiego 190.000 
9n. Dziennik podkreśla jednak, że ten rozwój mary- 
Narki nie przewyższa tempa rozbudowy w innych kra- 
Jach i nie jest niezgodny z uchwałami konferencji wa- 
Szyngtońskiej. ! 


do 


La Tribuna 2.V. w art. wst. omawia uchwale rady 
Ministrów co do budowy nowych jednostek morskich. 
Ziennik przypomina, że nawet trzy państwa, które 
zawarły ugodę na konferencji w Londynie, nie zmniej- 


Jaja swego stanu uzbrojenia, lecz zbroją się w szyb- 


lem tempie. Dziennik przypuszcza, że flota niemiec- 
a jest w ostatnich dniach miłym gościem na wodach 
Włoskich; obecnie Niemcy mają flotę, zgodną z warun- 
Ami traktatu wersalskiego, ale po jego wygaśnięciu 
Mogą one sprawić niespodziankę: Niedawno też krą- 
yła po morzu Śródziemnem marynarka sowiecka, a 


Podczas konferencji londyńskiej Hiszpanja przypo- 


Mniata się, jako państwo śródzieganomorskie. 


Le Temps 3.V. omawia w art. wst. morskie zbro- 


Jenią Włoch. Dziennik zaznacza, iż charakter zbro- 


] 


JEŃ włoskich nie budzi żadnych wątpliwości co do ich 


“iu, zwłaszcza, jeśli wziąć pod uwagę, iż faszyzm re- 


Prezentuje doktrynę imperjalistyczną, która stoi w 


raźnej sprzeczności z zasadami, jakie na czele 


„wej polityki stawiają państwa, dążące do zorganizo- 
M Anią pokoju. Włoskie zbrojenia są konsekwencją 
dy owiska, zajętego przez delegację Włoch w Lon- 


Yhie odnośnie parytetu z Francją; chatakterystycz- 
e Jest to, iż oficjalne nawet czynniki włoskie oświad- 
“aja, iż Włochy, chcąc służyć sprawie pokoju, napo- 


tykają jednak na tej drodze przeszkody w postaci 


"Zewagi morskiej Francji. 

E d. c. dziennik twierdzi, iż włoska argumen- 
Ja w sprawie żądania parytetu z Francją jest zu- 

Pelnie naiwna, bowiem zbrojenia francuskie uzasad- 

pue sa wylacznie potrzebami realnemi Francji, nie 

RS ustosunkowaniem sie do zbrojeń włoskich. Każdy 
Tancuz pragnie usilnie opartych na wzajemnem zau- 
Aniu stosunków z Włochami. 

nik a niezmiernie charakterystyczne uważa dzien- 
'K to, iż Włochy specjalną wagę przywiązują do to- 


dzi podwodnych, w sprawie których wyraźnie wypo- 
wiedziała się konferencja londyńska, w związku z 
czem Francja zapowiedziała zmniejszenie ilości stat- 
ków tej kategorji. 

„Le Temps“ nadmienia, iż zbrojenia włoskie 
wzbudziły zrozumiałe zainteresowanie opinji angiel- 
skiej, która, podkreśla, iż Włochy wszczynają polity- 
kę wzrostu zbrojeń, gdy duch konferencji londyńskiej 
przemawia właśnie za ich zmniejszeniem. Dziennik 
sądzi, iż posunięcia włoskie spotkają się z odpowie- 
Se GA ze strony oficjalnych czynników angiel- 
skich. i 


Le Petit Parisien 3.V. w art. wst. twierdzi, iż mor- 
skie zbrojenia Włoch, mające osiągnąć 29 jednostek 
morskich, stanowią wyraźne pogwałcenie zasad, usta- 
lonych w Londynie. 


Le Quotidien 3.V., omawiając prace komisji dla 
arbitrażu i bezpieczeństwa, twierdzi, iż Włochy w Ge- 
newie kontynuują swą politykę, rozpoczętą w Londy- 
nie, Włochy, uchylajac się od jakiejkolwiek kontroli 
zbrojeń i uniemożliwiając w ten sposób prace komisji, 
zbroją się tak intensywnie, iż robi to wrażenie przygo- 
towań do blizkiego zaatakowania któregoś w państw. 


The Morning Post 2.V., nawiązując w art. wst. 
do nowego włoskiego programu morskiego, pisze 
m. in., że mocarstwa śródziemnomorskie mogą uczy- 
nić ograniczenie morskich sił zbrojnych niebezpiecz- 
nem dla Anglji, co nie będzie niebezpieczne dla Japo- 
nji i Stanów Zjedoczonych. Jeżeli Anglja skorzysta 
z „klauzuli zabezpieczającej" i powiększy swą flote, 
by sprostać potrzebom na wodach europejskich, 
wówczas naruszy równowagę na Atlantyku i Pacyfi- 
ku. Japonja i Stany Zjednoczone oświadczą wtedy z 
pretensją, że będą musiały zrewidować swoje stano- 
wisko wobec odchylenia się Anglji od norm, postano- 
wionych przez Pakt morski. Autor wyraża obawę 
przed zjednoczonemi siłami morskiemi Francji i 
Włoch, zapewniając jednocześnie o zupełnej pokojo- 
wości Anglji Ostrzega on jednak społeczeństwo an- 
gielskie przed tem, by zbytnia oszczędność w zakre- 
sie budowy floty z pominięciem interesów obrony 
narodowej nie okazała się zbyt kosztowna. 


The Manchester Guardian 28.IV. pisze w art. wst., 
że rozdźwięk pomiędzy Francją a Włochami stanowi 
niebezpieczeństwo dla pokoju europejskiego. Wpraw- 
dzie niema obawy bezpośredniego konfliktu, lecz 
istnieje niebezpieczeństwo pośrednie ze względu na 
sojusze bałkańskie Francji i Włoch. Jugosławja i 
Włochy mają dzisiaj rządy dyktatorskie, tak że przy 
najmniejszym incydencie może dojść do konfliktu. Je- 
dną z przyczyn takiego incydentu mogą być nieporo- 


' zumienia na tle mniejszości, które wprawdzie zabez- 


pieczone są przez traktaty, lecz, niestety, traktaty te 
są martwą literą w większości wypadków. Środki za- 
pobieżenia konfliktowi leżą, oczywiście, w rękach 
zainteresowanych mocarstw, lecz wobec tego, że do 
tej pory nie mogą czy nie chcą one zaradzić złu, Ra- 
da Ligi winna zaakcentować swój autorytet w tej 
sprawie silniej niž dotychczas. 
g 


The Times 30.IV, Koresp. z Waszyngtonu donosi, 
że delegacja amerykańska na konferencję londyńską 
wręczy zaraz po przyjeździe prez. Hooverowi kopję 
traktatu morskiego i że prezydent ma zamiar prze- 
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Re paktat do Senatu z zaleceniem natychmiastowej 
w Ikacji; koresp. pisze, iz trudno jest w tej chwili 
c vidzieé, czy Senat zdąży przeprowadzić ratyli- 

15 Je przed zamknięcie sesji, co ma nastąpić około 

sty. eTWCa. Traktat wg. wszelkiego prawdopodobień- 

wani będzie ratyfikowany, lecz będą czynione usiło- 

d w kierunku obnizenia jego wartosci oraz 

prz iejszenia jego zakresu. Akcja ta będzie podjęta 

“ez niektórych republikanów, którzy są niechetni 
Overowi oraz przez demokratów, którzy nieradzi 
Wszystkiemu, co mogłoby być zapisane na korzyść 

Publikanów podczas bliskich wyborów. 

Pt L'Humanité 4.V., omawiajac zbrojenia wloskie, 

pun iż sa one zupełnie logiczną koniecznością 

Merencji londyńskiej. 

daniem dziennika, stanowisko Włoch z punktu 

a nia ich imperjalistycznych interesów jest zupel- 

“ zrozumiałe: Włochy bronią sie przed zakusami 

da Neji, która przez sojusz z Jugostawja i opanowa- 
Polityki hiszpańskiej pragnie pozbawić Włochy 

. ACZenia na morzu Śródziemnem. Dziennik twierdzi, 

A o Projenia wloskie z jednej strony, z drugiej zas u- 
i Ystoscí stulecia rabunku Algieru przez Francje, 

My być dla klasy robotniczej wskazówką co do 

Czerości pacyfikacyjnej działalności kapitalistycz- 

Ych rzadów. 
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, Prasa londyńska podaje bardzo obszerne wiado- 
: sci o zdemaskowaniu spisku bolszewickiego w Ame- 
Jce, finansowanego przez Moskwę i zmierzającego do 
Ywołania zaburzeń socjalnych tak w Stanach Zjed- 
czonych, jak i Ameryce Południowej. 
The Daily Mail 3.V., nawiązując do skazania a- 
Zenta bolszewickiego Dreazon'a, występuje w art. wst. 
htzeciwko przywilejom, przyznanym sowieckiej misji 
andlowej w Anglji. Autor wskazuje na propagandę 
i „Szewicka przeciwko Anglji w Indjach, w Egipcie 
hé Afryce Południowej i wypowiada się przeciwko 
typ mywaniu stosunków z wrogami Imperjum Bry- 


Iskiego, 


- SYTUACJA POLITYCZNA W INDJACH. 
ANGLJA A EGIPT. 


^ „The Daily News 3.V. pisze w art. wst., že naród 
Lgielski nie może cofnąć swych przyrzeczeń, danych 
"Brodowi hinduskiemu odnośnie samorządu, lecz z 
Iugiej strony wobec rosnących zaburzeń nie može 
Pozostawić wypadków ich własnemu biegowi i w inte- 
‘esie samych Indyj musi stosować pewne gwałtowne 
Odki, zmierzające do uspokojenia kraju. 
e The Manchester Guardian 3.V., omawiajac sytua- 
JĘ w Indjach, wypowiada sie za wprowadzeniem sa- 
hi, zadu, lecz dopiero wówczas, gdy społeczeństwo 
„dduskie okaże się dostatecznie dojrzałe. „Najwaž- 
jcjszym obecnie wrogiem Anglji — pisze „M. G^ — 
1 st nacjonalizm hinduski, lecz wroga tego nie możemy 
m pragniemy zniszczyé, lecz zawrzeé z nim pokój 
tal tylko nadarzy sie sposobnosé“. Analizujac dzia- 
alność Ghandiego, autor wyraża opinje, že Ghandi 
godził się stanąć na czele ruchu, ponieważ spodzie- 
al sie, że zostanie aresztowany. Będąc zaś na wol- 
."OSci, czuje się jak ryba na lądzie. Działalność jego 
LEN OPERY E TARCE. Á 
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odznacza sie brakiem planu i samokrytycyzmu. Po- 
zostawienie Ghandiego na wolnosci poderwato jego 
autorytet wsród wyksztalconych Hindusów, lecz nie 
možna powiedzieé tego o masach, które podniecone 
wystapieniem Gdandiego przechodza do  czynów 
zbrojnych, co wymaga represji, a každa represja wy- 
woluje sympatje w kazdym Hindusie. Autor mimo 
wszystko wyraža nadzieje, Ze zdrowy rozsadek Hin- 
dusów powstrzyma ich dzisiaj od walki o to, co ju'ro 
osiągną bez jednego wysiłku. 

The Daily Mail 30.IV., omawiając w art. wst. zaj- 
ścia w Indjach, przypisuje obecny stan, jaki się tam 
wytworzył, zbyt łagodnej polityce wice-króla Indyj, 
który nie potrafił się zdobyć na stłumienie rewolty w 
zarodku. Pozatem, autor wskazuje na propagandę so- 
wiecką. Prasa sowiecka przechwala się dzisiaj rezul- 
tatami swej propagandy. Autor artykułu zapytuje 
Hendersona i Mac Donalda, co stało się z zapewnie- 
niami bolszewickiemi w sprawie powstrzymania się od 
propagandy antybrytyjskiej na terytorjum Imperjum 
Brytyjskiego? 

L'Oeuvre 2.V. zamieszcza artykuł, poświęcony 
rokowaniom angielsko - egipskim, w którym autor 
(Barde) wyraża pogląd, iż rokowania te muszą zakoń- 
czyć się kompromisem. Droga do kompromisu jest zu- 
pełnie logiczna, ponieważ dziejowa konieczność, uwal- 
niająca ludy z pod władzy innych, spotkała się z sil- 
nym oporem interesu Brytyjskiego Imperjum, rzadzo- 
nego obecnie przez labourzystów, tak samo dbałych 
o bezpieczeństwo Suezu, jak i ich poprzednicy. 


RÓŻNE. 
Deutsche Allg. Ztg. 4.V. w koresp. z Gdańska pi- 


sze, że czterech oficerów z Pucka wywołało zajście w 
Sopocie, które jest tem znamienniejsze, że miało 
miejsce w nocy przed świętem narodowem polskiem. 
Oficerowie ci zrywali na ulicach tabliczki, służąće do 
regulowania ruchu. Dwóch oficerów aresztowała poli- 
cja gdańska, a inni dwaj uciekli . Dziennik zaznacza, 
że wyzywające zachowanie się polskich oficerów no- 
siło nieodbicie cechy systematycznej prowokacji, jaka 
powtarza się zresztą corocznie w Gdańsku, gdy ma 
być obchodzone polskie święto narodowe. Niesłychane 
zachowanie się wywołało wśród ludności niemieckiej 
Gdańska silne wzburzenie”. 

Der Tag 1.V. podaje na czele pisma artykuł 
szwedzkiego pułkownika Hamiltona p. t. ,,Duch starej 
armji”, w którym na podstawie spostrzeżeń w czasie 
wojny światowej, jako czynny jej uczestnik po stronie 
niemieckiej, broni dawnej armji niemieckiej od zarzu- 
tów. Autor dowodzi, że naród niemiecki przegrał woj- 
nę, ale armja niemiecka nie była w polu pokonana, a 
bitwy tej największej z wojen wygrała. ,W tem le- 
ży — pisze autor — niezmierny tragizm, który powi- 
nien uznać nawet zasadniczy przeciwnik armji nie- 
mieckiej”. 

Autor w końcu pisze“ „Ten duch — wierzę z to — 
jest jedynie zdolny i dostatecznie potežny, by prze- 
zwyciężyć niebezpieczeństwa, które dzisiaj zagraża- 
ją nietylko Niemcom, lecz całemu światu cywilizowa- 
nemu, a nawet kulturze chrześcijańskiej. Albowiem 
niemiecki duch wojenny był niezwyciężony i będzie 
niezwyciežony“. 


Drukowamo mo prawach rekopiou. 
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